
ANIOŁ STRÓŻ I
Gazeta dla dzieci. ■

Bezpłatny dodatek —  wychodzi co tydzień. |
®ok 4_____________ CH03NI "E, dnia 3-go marca 1927 r. Nr 9 H

Marja Konopnicki. Więa dotąd jaszcze, gdy w letniej dobie
i  x  Kwiat « 8t0 kryJ“ Kr»ę«Jy.

K i e d y  P a n  J e z u s . . . ,  starzy ludzie gadają sobie:
J  Pan Jeana praeezedł tędy I

Kiady Pan Jeina ohodiił po ziemi, — —....
Przed pradawnemi laty,

Garnęły wszystkie kwiaty. Z dziejów polskich. I
S d j p . l»  lii]., . I . * ,  ktoltobj. B e le r ta w  T  W .« ,< U 1 .,
Przeozyate, woaae, Małe, (1241—1379)

ł»uł n**,?J ,Md* •*** Po Henryka Pobeśnym objął rządy ayn Lesika,
I te fiołki małe. Bolesław Wstydliwy. Za jego panowania w r. 1269

pojswill się saewn Tataray 1 dokonali atraasaogo spo*
Bratki Ma de atdp rzaeały liiolo, ataesenla. Kraj się wyludnił, bo Tataray oprowadzili
Paaayate akaamfty, te  eobą maóetwe jeńedw, a reszta lodaośoi kryła się
▲ mak kn Mierna płonął egaiśele po lasach i kniejaoh. Trzeba byłe więc sprowadzać
W najporanalsjsze świty. osadników a laayeh krajdw. W saasegćiaeśoi bardzo

chętnie przybywali do nas Mlotnoy i znajdo wali goi- 
Siły aa Nim polom, sały aa Nim miedzą, olane przyjęcie. Jedni osiadali na roli, drodzy po
Te rzesze bławatkowe, miastach i wkrótce kraj się zalainił, — niestety po-
X niesabndki, oo w rowaoh siedzą waśnie greaiło ma aniemozenie. — Dzięki Jednak da-
Wznosiły modrą głowę. chowlońitwu polskiemu, które wytęiyto wszystkie siły,

aby polska mowa się ais zatraciła — krój wyszedł a
Stalistne] róśy przejasne pąki •  •*»•“ » * ! * •  ,  . „
Woń Mn roniły awala w  dęiUch tych osasaah Krzykaoy dokonali pod
Kobleraeo Mały te naśse łąld, Prusaków i zawładnęli ich ziemią. Na Basi Ha-
00 pcd rosami stoją * Mokłej ll4  koronuje się na króla Daniel w r. 1265,

zawartsąy przyjaźń z księciem litewskim Mondogiem, 
łii. j.  rnn_ ,n . .  vnM, który tak same zdołał wynieść Litwę do rsędn królestw.
7 w2 „ S ’ Powstały więc w sąsiedztwie nadrobionej Polski trzy
w  ttnmrahrnnrh h\ - ’ w/iw An 7.„„ msino państwa i kriyźaok o, litewskie i halickie, a
J a  wiewom J$g9 watyk6 d J ? d ' błonatW* ^  dU “*** ^  n*JbłU"d,li,l wr®C# n*Po««

. . . . . . Bolseław Wstydliwy był cieniony a księżniczką
w WłłrłL ł°? yi8.t,kir04°1f  drobn#’ węgierską Kingą którą pćiaiej w poczet świętnyoh
W miękkiej ziolonl śpiąco, ząllozono. Wśród iadn do dziś atrzymałs się legonda
1 to narcyzy gwiazdom podobna, właśnie ta królswa sprowadziła jako wiano do Pol-
Go jo wybisls słsńco. ski bogato kopalnio soli w Wishcsco i Bochni.

Szły za Nim kwiaty, sały za Nim zioła, -------------
Płynęły falą tęszy,

I  maoiarzanka klęozy. CK" -  | Z M M  polskiego. ■
Z ygasu n t K rasińsk i.

A nasz Pan Jszns petraał miłośnie TTr»̂ «ir .i« .  .  .  , oll, . . , . ,
Oczyma przesmatnoml, wł  ̂Urfd, 1 flę w P ? T* \ a w r; 18la* " * * *  włsfinia'T błLoslowll w»*y«tko nn mi»l. kiedy ®ioi«o jogo walozył za o jory id ę pod reakazami
I k w f f n a  tol ziemi* Napoleona I go, jako generał wojsk polskich.

tn o na tsj ziemi. Matkę utraci! wozetale, lecz najtroskliwszą opieką
otoczył jedynaka ojoisoi wielką zwracał uwagę nawy- 

I takim tłumem szło owo kwiooie ohowanie i naukę lyna, dobierał mn nau ozy oleli, into
Łąsami, polom, lasom, rtsowal się wykładami i postępami syna, sam ozęBto
Kiedy Pan Jazas chodził po świeols z nim romawial o przeszłości, budząc w nim miłość
Przed najdawniejszym czasem, ojozyzny i rycerskie uozaoia.
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Pcd takimi wpływami Zygmunt rozwija! się szyb* 
ko i wcześnie zaczął okazy wić niepospolite zdolności 
pisarskie w wierszach i pięknych o isach natury. Oj- 
ciao, którego zasługi wojskowe i iiczne blizny, w w*l 
kach za kraj otrzymane, znał i ze czcią podziwia!, stał 
się dla niego ideałem szlachetnego i rozumnego Pola­
ka, rycerza — bohatera.

Mająo lat 15 wstąpił do uniwersytetu warszawę 
kiego; nastęnnia ojciec wysiał go dc Genewy, gdzie 
uczęszczał n& róinu"wykłady i -bardzo sumiennie pr» 
cował nad sobą. W roku 1830 wyjechał do Kzymu i 
tu dosrła go wieść o wybuchu powstania listopadowe 
go. Miłość kraju porywała go do czynu, do stawiania 
się w szertgu walczących, miłość ojca, wpływ jego, 
ufność w jego zdania, zamiaru jego nie doprowadziły 
do skutku. T» walka odbiła się w sposób bardzo przy 
kry na zdrowiu m-odego poety, — od dziecka shcro 
wity, wątły i nerwowy, poszuł Bię znacznie gorzej w 
następstwie rozwnęła się chcroba oczu.

Po wyzdrowieniu powrócił do kraju. Ojciec na 
żądanie cesarza Mikołaja I go przyjechał z nim do 
Petersbnrgo, przedstawił syna monarsze i miał zamiar 
pozyskać dia niego miejsce na dworze lub w c-sar 
skiej gwardji. Jednakie nowa choroba oczu uwolniła 
go oil zawodu, tak niezgodnego z jego powołaniem.

Niezadługo powtórnie wyjechał z® granicę dia no 
ratowania zdrowia, a zrozumiawszy, że jego zdolności 
nie orężem..lec* piórem każą mu służyć ojczyźnie, za* 
brał się poważnie do praoy. W 21 reku żyda wy 
kończył .Ńiebtską Komedie*, w następpym roku uka­
zał się '.Irydjen*, a w r. 1848 .Przedświt", w którym 
przedstawia paród p iski w nieszczęściu, ale przepo­
wiada mu przyszłą chwalę.

W reku, 1853 umiera jego ojciec. Pomimo choro­
by, serca i prawie zupełnej ślepoty, zaorał się natych 
miast ’ do, napisania jego życiorysu, aby oczyścić od 
wszelkich zarzutów pamięć człowieka, którego ozcił i 
kóthai. Pracy tej już nie dokończył — zabrakło mu 
sił do zniesienia wieści o śmierci ojca: om«rł 21 iu 
tego 1859 r. w Paryżu, mająo lat 47, pochowany w 
majątku własnym Opinogórze, pcd Ciechanowem.

Pisał Krasiński więcej prozą niż wierszem, ale i 
prozą pisane utwory są tu właśnie najpiękniejszą po 
ezfłj, bo malują przed oczyma naszej duszy wspaniałe 
obrazy i porywają serce.

„Anioł Stróż“ do dzieci.
Nazywam się .Anioł Stróż1 i bardzo kocham 

dzieci, bo z dzieci wyrastają później obywatele i oby 
watelki kraju i od nich zalety przyszłość Pol ki i na* 
rodu polskiego. .A każdy pragnie, aby to, co się ko­
cha, było dobre i aby mu się dobrze powodziło. To 
t«ź .Aniel StróŁ* pragnie, abyście wy kochane dziat 
ki, mali czytelnicy „Anioła Stróżustal i  się ludźmi 
uozoiwymi, dobrymi 1 pożytecznymi dla kraju i ladz 
kości i aby Wam się dobrze powedzdo. A dobrze 
Wam sfę pow. dsió będzie, jeżeli będziecie grceizocml, 
jcźsll będzie słuchać swych rodziców, nauczycieli i 
przykkzsń Bożych ; jeżeli ni;omu krzysdy nie wyr2ą 
dzidę, i debrze się uazzć będziecie.

„Anioł Stróż" wie, że wiek dziecięcy nie może 
być taki poważny jak wiak dojrzały, ie dzieciom po 
trzebną są* jak kwiatem słońce, uciechy i rozrywki. 
Ala ta rozrywki zawsze powinno być tatie, ażeby nie 
było ani obrazy Bożej, ani też figli złośliwych, kłótni 
i gwarów- Tego wszystkiego, co się nie zgadza z 
przykazaniem Botem i z przykazaniem rodziców oraz 
przeciwla się przykazaniu o miłości bliźniego, unikać 
powinniście.

I chcó od młodego wieku nikt nie wymaga po 
wagi, to jednak w wieku tym wskutek lekkomyślności 
i nierozwagi zdarzaą się nieraz takie wybryki, za 
który nawet wiek sędziwy daremnie — choć ciężko 
pokutuje. A proytem za młodu drzewko swój wzrost 
kształtuje i jeżeli wyrasta w zgięcia w młodości, to 
już takiom na zawsze pczostaje. Dziecko, które za 
młodu nawykło do złyon skłonoścl, takiem przeważnie 
pozostaje. Pan Bóg zaś bł gosławi tylko dc brym uczyń 
kom, a za złe ściga przebl ństwo.

Dla tego Anioł Stróż" jeszcze raz Was Rapom! 
na, abyście były grzeczne i uczciwe. A o innych 
sprawach pomówi na przyszły raz.

Otrzymujemy nietdko moóstwo rozwiązań alba 
także zagadek których niestety wszystkich umieścić ni» 
możemy Piatem niektóre r< związania nadchodzą do 
nas zbyt późno, kiedy „Aniół Stróż" już jest w druku 
i dlaetgo ich ogłosić nie możemy. Podajemy to dla 
tego, aoy odnośne dzie i nie miały a tego powoda talu: 
do redakcji. ................ .

Kryptogram.
(Ułożył „Awe" z Ncwegomiasta nad Drwęcą.)
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Zamiast liczb umieścić litery. Litery czytane w 
kratkach z krzyżytami dadzą miasto na. Pomorzu.

1. Spółgłoska. 2. Wykrzyknik. 8. Miasto w Polsce. 
4. Nauka o zdrowiu. 5. Listy lob autorzy bezimienni. 
6. Łódź używana w Wenecji. 7. Wykrzyknik.' 8. Sa.- 
mogtoska. -------------

Rozwiązanie wizytówki z nr 7-
Zdwóa tego pana jest KUrlEC 

Trzfae rozwią anie wizytówki nadesłali r Marja 
Kortasówna, Zofia Swierozyńaka, Bolesława Zabrooka, 
Agnieszka Bruska, Gartrada Posłanka, Hlldegarda 
Petkówna, Gertruda Łiogowska, Anna Ssudkówna, 
Małgorzst* Siramks, łakavm ljan Bruski, Mtrja Du­
szyńska, Katarzyna Pattkówaa, Elżbieta Kortasówna, 
Alfons Psttka, Janina Zwcl ńska, Fraaoisi*k Kortas, 
Marja Z:egielska, Gertruda Woj&kówaa, Hlldegarda 
Sohtlska, A. Szramka, Wojciech, Chełmiński, Jan 
Osowioki, Mslanja Szczodro es ta M. Stormanó sna, 
Agnieszka Stormanówna, Ksawerja F-ankansteinówna, 
Bolesław Frankenstein, Marta Jędr&aio akówna, Zofja 
Ssyszkówns, Urszula Żibluńska, A Uika J Sobelsse, 
Bogina J masz iwa ta, Gsrtrud* Ż/tkowlasówna, B.

I Hulstain, B>żana Grsbańsks, W c'aw Oysawsłi, Bogna 
Yogtówna, Lena Joachimozykówna wszyscy % Ohojnio, 
Mstrjanna Waraińska z Luba i Pis ozubówna z Ohsjnio 

Nagroda przypada Iren e Joachimczykówn e.

Rozwiązanie figury magiczne] z nr- 7*
1) Uraniu, 2) TcrespsjCb re, 8) Melpomena, 4) 

Kfeljopa, 5) Talja, 6) Kiło, Pionowo : Apollo.
Trsfae rozwiążecie nadesłali: Irena Joachimczy 

kówua, Bożena Ozabsńska, B gna Yogtówna, Wacław 
Oysewski wszys.y z Obójai .

Sp źafto .e rozw iązania  zagadki z nr 6  
nadeszli: Jan Tomczyk, Gertruda Łtogowass, Zofja 
Szyazkówna, Ksawerja Fraakensteinówna.


